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O prócz  6clu do tychczasow ych  Jarmarków-, o d b y 
t e  się  maią od tąd  w mieście S ierpcu , 4 ry nowe 
li‘rniiu-ki, w C zw artk i ,  po 3 ćh K ró la c h  po S .  J f jM 8  
J ' rpiiiuu:, p o  S .^ K N IB ,  i  W sz y s tk ic h  Św ię tych .  
J 'dyhy  w którym  z tych  dni p rzypadało  Ś w ię to  uro-
I ' t r .  w ed ług  kalendarza R z y m s k o -K a to l ick ieg o ,  

takim razie  iaymarU o d łożony  być winien na
d z i r u następny. T o  Postanow ien ie  wydane zo s ta ło  
przez R a d ę  Admini: 1 9 g o b . in .  T aż  R a d a  za tw ier
dziła  Z ap is  przez niegdy X ii;dza Tarkoiyskiego  r .s .  
4 5 0 ,  oraz  fund uszu ze sprzedaży ruchom ości  iego 
m b :  sr .  2 7 3  kop: i 'P / z  zebranego, dla K o ś c io 
ła  parafialnego w M o n ia ij  czach  uczyniony.
V» csj.oraj zmar ł  P i o t r  K ło d n ip kp  !). K on t ro l e r  
Kassy J l ne j  Kr ól es t wa ,  Emery t. S t r os ka n a  Żona  
zaprasza Kr ewn yc h i P r z y j a c i ó ł  na wyprowadzę-  
nie z wł o k  J e g o  w dniu ju t rzej szym o godz:  4 tej 
po p o ł u dn iu ,  z dolnego K o ś c i o ł a  S yn  Krzyża,
II a smętarz  P o w ązk o w sk i  odbyć  się m a ią ce .—  
Rnegdai o godzinie, 7mej z p o łu d : ,  po poprzedniej  
słabośc i  i ciężkich c ierp ieniach, przeżywszy lat  
'cieku 42 ,  zeszła  z tego św ia tu  ś. p. D om in ika  
* Je len io  w K obierska  , Żona  R adcy  K olcgjalncgo, 
In spek to ra  P o c z t  w K ró les tw ie  Po lsk iem . P o zo -  
s ta ły  M ą ż  i Dziec i,  pogrążone  w g łębokim  smu
tku, zapraszaią  P rzy in c io l  iZ n a io m y c h  l ia .espor-

7. w 1 o k J e j  z d om u  3Si r  o 1333 przy  ul i c y 
^ v' i ę t o- Kr zy zl i i c j ,  dziś o godzinie 5 tej z polu* 
'•ttin, im smętarz  PoMazl iowski  odbyć  się maincą.- 
- 7  W  JN rzc 2 1 szyru Z;\ mian,-na  T y g :  R o i : - T e c h n o 
logicznego,  między iiincmi z u a j d u i e s i e :  O sposo-  
k ■ i rozmnażania się kartofl i ,  mał o dotąd  znanvni.  
Kudowa i wewnętrzne urządzenie obory .  Cegie l 
nia we v,si /■,olibce pod Q danskiem ;  z r y c in ą .—
■ó sas: og ro du  w f>ł\ : d , 27  z ł .20 g r . 2 4 ,  2 8  z ł . 24 g.  1 5.

• K s i . j-; ,r „ ii J  V.Sp iess  i Sp: p rz y  u i :Sena: N 1' 4 6 0 ,  
o debrała  now e dzieła  : S yb illa  czy li zręczna  i  e n t i 
l e / ,  iiaucztiu fca  sposobu w ru ię n ia  z 32 k a r t ,  lak 
lasno, iz każdy w bardzo  kró tk im  czasie bez obcej . 
pomocy so t fe  i ka b a łę  'ciągnąć potrafi;  1S43;

k.  37Vz (ź ł.  27/ i ) .  Opowieści i  L egendy Jacla iha  
z ziem i Zatorskiej, 1842 r . ,  kop. 67T/z  (a ł .  4 */*). 
I to żm o w y  ła tw e  zastosow ane do życia  toxvarzy'- 
skiego m ło d y c h  P a n ien , d la  u ży tk u  s z k ó ł p a 
n ieńskich  przez  M .  J .  F rihgs  Nauczyciela ięzyka 
francuz: w- B erlin ie , p r z e ło ż y ł  na ięzyk polski  J a n  
Szczep a ń sk i, k. 45 (z ł .  3 ) .  fh s lo r ja  B iblijna  d la  
dziec i, wyciąg: z dz ie ła  K. S ch m id , z 50 w in ie ta 
mi i obrazkiem na czele dzieła;  L w ów  1 8 4 3 ,  fe. 
97*/z (z ł. Oś/z). K a ro l  / S t y  K ró l S z io ed zk i we 
L w ow ie  r .  1 7 0 4 ,  Po w ie ść  skreślona  w h i s to ry :  
obrazach przez  Ł .  Zielińskiego, ko: 6 7 ’/ z  (z ł .  i 1/ z ) .  
S y lv a  reru m  Jadarna , L w ów , k. 6 7 ' /2  (z ł .  Ip /z). 
P ien ia  T om a sza  P a d u r y jL n  ów, l : .67r/ z  ( ż ł .4 ' / z ) .
—  D o  S k ła d u  w yrobów  wełnianych z F a b ry k i  H u 
berta  1\cuvUle, p rzy  ulicy N o w o -S en a to rsk ie j  pod 
N r  4 7 7 ,  nadeszły  K o r ty  wiosenne i letnie.  —  
Jeszcze  nie ma pew ności laki k o lo r  sukien damskich  
będzie  panujący w czasie zgromadzenia  p iękności na 
B ielanach  w przy s z ły  P on iedzia łek .  Magazy nom 
mód dosta rczą  p o s j łk i  p rz y b y łe  z teraźniejszego 
jarmarku l ipsk iego .  P o  onegdajszym i dz is ie jszym  
deszczu może P ieyw sza  K w a d ra  właśnie  p rzy p ad a 
jąca w ów dzień B ie la ń sk i, udaru ię  s t a łą  pogodą .
—  W czora j  w T ea trz e  R ozm aitośc i  przyw ołani ,  po 
2gim akcie O jca D ebiu tancki, J P a n n a  Dam.se i 
J P .  Ja siń sk i , C iż  po ukończeniu.

7j P etersburga . —  Z o s ta ią cy  w M in is te rs tw ie  
spraw" zagr: R z eczy w is ty  R ad ca  S tanu  l i tó w ,  m ia
nowany P o s łe m  nadzwy: i M in is trem  pełnomocnym 
p rze  Porcie O tl.om ańskiej, w miejsce tajnego R a d 
cy B utcń iew a , k tó ry  na w łasną  p rośbę  odw ołany  
z tego p rzęd u .  S ta r sz y  S e k re ta rz  poselstw a w TYaa- 
p o la  X żę  D o łg o ru k i, mianowany R adcą  pose ls tw a  
w S tam bu le , w miejsce R adcy  S tan u  D a szko w a , 
którem u poruczonw iest  K o n su la t  JJny  na JP o lo -  
szczyzu ie  i  A Jołdaw jL .

A n g lja .  —  N a  posiedzeniu Izby  niższej 19go 
b. m. L o r d  S ta n le y  p rz ed s ta w i ł  wniosek wzglę
dem oznaczenia s ta łego  c ła  we ho do w ego od  zbo-
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za r. K a n a d y  ,na 2 zł. od kw arte ru .-— K ról H a 
now erski, który podczas teraźniejszego pobytu 
tylko przyj mowany będzie iako Xżę C um berland  
(kunibęrland^, 27go b. m. miał przybyć do L on
d yn u . Ten Król wyprawi kilka świetnych bie
siad, i  obchodzić będzie 7 2 gij rocznicę , swoich 
urodzin .—  M inistrowie przyrzekli Parlamentowi 
udzielić objaśnień względem sprawy S y n d u ,  ale 
nie chcieli nic wspominać o skarbach znalezio
nych w H yderabadzie .;  P .  Rob: Pee^(P il)  wspo
mniał o drugiej zwycięzkiej bitwie w Syndzie; 
głoszą, że Jenerał Karol N a p ie r  (Nepir)  poległ 
w tej b i tw ie .—  Prezes Rady dał w Izbie niższej 
zaspokainiące zapewnienia względem Misjonarzy 
w O tahejti. —  Stolica K a n a d y  ma być. przenie
sioną z K in gstonu  do M ontrea lu . —  Hrabia B y -  
p o n  mianowany Prezesem kontroli wschodnio-in- 
dyjskiej; Xiążę A lb e r t  Gubernatorem i Konsta- 
blerem zamku i  f i n d s  or w miejsce zmarłego Xcia 
S u ss e x ,  a Jenera ł-P o r :  P a tryk  Stuart. Guberna
torem wyspy M a lty .  —  W  M a n szeste r  około 
JOD robotników z cegielń, złożywszy prace, u- 
zbroięni bronią palną, napadli na cegielnie Panów 
R a u b erg  i H e n fr y  aby wszystko zburzyć i wy
mordować. Właściciele  zostali zapóźno ostrze
żeni i zdołali ty lko stawić l J t u  ludzi zbrojnych 
na swoią obronę. P rzysz ło  między niemi do 
kompletnej utarczki; wielu ludzi zostało  ranio
nych ; napastnicy wszakże pierzchnęłi na wszy
stkie strony, wielu z nich pojmano. Tak zbro
dniczy napad nie miał nawet miejsca w czasie za- 
v ichrzeń w miastach fabrycznych. —- Znakomite 
Damy w L o n d yn ie  w' tych dniach odbyły posie- 
dzienie, na którem naradzano się nad sposobami 
ulżenia pracy modniarek.

F rancja . —  Na posiedzeniu Izby Depntn: I9go 
b. m. przyięto większością głosów całe prawo o cu
krze. Następnie Izba bez żadnych sporów przejęła 
Wniosek względem zwyczajnego poboru 80 ,000  
wojska n a r .  1 8 4 4 . —  M onitor  pary zki zbiia po
głoskę iakoby Ministerstwo postanowiło nie przed
stawiać Izhie Parów  prawa o cukrze.1—  Za ukoń
czeniem narad o budżecie, Izby prawod: zostaną od
roczone. - D o t y c h c z a s o w y  Internuncjusz Papiezki

X. G a rryb a ld i 1 Sgo b. m. miał w N eili pożegnaw- 
cze posłuchanie; następnie miał pożegnawcze p o s łu 
chanie P. G erstlacher  Minister rezyduiący W ie l
kiego Xcia H adetiskiego. —  2()go b. m. głoszono 
na giełdzie paryzkiej o bardzo niepokoiącym stauie 
ir la n d j i . —  W ojska Prezesa R o za s  w Rzeczy
pospolitej U rru g a j  miały wymordować wiele F ran 
cuzów; z tej przyczyny Admirał L a p la ce  (Laplas) 
ma odpłynąć z wyprawą do M ontevideo;  tyle iest 
pewnem, że do R restu  dano rozkaz, aby spiesznie 
uzbrojono kilka okrętów.

H iszpartja . —  Jenera ł  R u tro n  ma być miano
wany Jenerał-Kapitanem K a ta lo n ji  w miejsce J e 
nerała Seoane. —  P ose ł angielski nie zostaie 
w najlepszem porozumieniu z niiweni M inisterstwem. 
—  Kortezy postanowiły nie dozwolić, aby Depu
towany Pułkow nik  P rym  by ł przez Rząd pocią
gnięty do odpowiedzialności.

N iem d y .—  J .  C. W . Xiążę Maxymiljan Leuch- 
tenbergski przybył z Lipska do "Berlina.—  Cesar- 
stwo A u s tr ja c c y  1 8 go h. m. przybyli do Presburga 
na zagaienie Stanów W ęgie rsk ich .—  W  Czechach  
co raz bardziej narzekaią na drożyznę wszelkiej ży
wności; ubodzy cierpią wzrastaiący niedostatek.

P o r tu g a lja . —  Rząd wynurzył także podzię
kowanie ludności angiels; okrętu F a n g u a r d  za u- 
dzieloną pomoc w czasie pożaru szkoły Politechni
cznej w Lisbonie. —  Okręt, łrańcuzki S u ffr e n  nie
spodzianie odpłynął do P angeru  aby zmusić M łu
dzę m a ro ka ń ską  do przyięcia Konsula francuz- 
Pana P elisscer  (Pelisje).

R o zm a ito śc i.—r- Donieśliśmy wczoraj że w *e- 
szłym tygodniu we Lw ow ie  powieszono W ojcie
cha .Górskiego  za popełnione morderstwo. Olu 
przekonania ż e  zbrodnia utaioną być nie może, U- 
micszczamy opis tego morderstwa. Miejsce krwa
wej zbrodni: dom Antoniny W o jn y  Właściciel
ki włości O lszank i w Obwodzie Żółkiewskim- 
Obary dzikiego mordu: Antonina fd o jn a ,  iej 5eio- 
letnia Wychowanka i !6 to-letnia Służąca. Zbro
dniarze; E ko n o m , P a stu ch , F u rm a n  w y ż  w zmian
kowany W ..jc.ieeh G órski, wszyscy trzej w służbie 
Antoniny W o jn y ,  i Wieśniak znaioiny Pastucha, 
z którym tenże dawniej sługiwał.  Dnia 17go Sierp-
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1^41 r . spotkaw szy W o jc iech  G ó rs k i Ekonom a  
hez o b u w ia , za p y ta j go dla czego boso chodzi. 
Ten  mu o d rz e k ł że bu tów  nie ma, lecz ie ź li na
za iu trz  na iarm arku w R a w ie  (m iasteczko w O b w o 
dzie Ż ó łk ie w s k im ) P ani W o jn a  butów  mu nie k u 
p i, on iej o d p łac i się tak , że go d łu g o  popam ię
ta- T e g o ż dnia E ko n o m  w raz z Pastuchem  posta
n o w ili zam ordować sw o ią  P an ie , zrabować p ien ią
dze i podzie lić  ie m iędzy siebie, le ź lib y  im z ia r-  
m arku iu trze jszeg o  nie p rzy w io z ła  b u tó w , bo P a 
stuch nie m ia ł także ob uw ia . N a z a iu trz  poiecha- 
ła  P an i W o jn a  na ia rm ark , lecz w ró c iła  zn iczem  
o k o ło  godziny lO te j w nocy, buty b y ły  iak ie j zda
w a ło  się za d rog ie . E konom  i Pastuch d o w iad y
w ali się zaraz po p rzyb yciu  sw oiej Pani uF urinana  
G ó rs k ie g o , czy P ani k u p iła  b u ty , k tó re  im z ia r
m arku  p rzyw ieźć p rzy rze k ła , lecz dow iedziaw szy  
się że ob ietn ica P an i b y ła  p łonną, p o stan o w ili 
zam iar swój p rzyw ieść do sku tku . E ko n o m  p o 
le c ił  P astu ch o w i, aby przed w ieczerzą w y n ió s ł 
z oficyny duży nóż kuchenny i s iek ierę , i aby przy  
sta jn i czekał na 3go to w arzysza ; b y ł  to  W i e 
śniak znaiom y Pastucha, z k tó rym  tenże dawniej 
s łu g iw a ł; w ieczorem  tego dnia, k iedy P an i W o jn a  
p rzy ie ch a ła  z ia rm arku , p rz y b y ł przypadkow o do 
O ls z a n k i , i  iego to  p o zysk a ł Pastuch do sw oich  
zam iarów . Późno w noćy, gdy iuż w m ieszkaniu  
P an i W o jn y  pogaszono ś w ia tła , zeszli się E k o 
nom, Pastuch i tegoż znaiom y W ie ś n ia k  na um ó- 
wionem  m iejscu, w kró tce  nadszedł W o jc ie c h  G ó r 
s k i, n iew taiem niczony ieszcze do te j zbrodni. 
E ko n o m  p rzyc iąg n ą ł 1 tego na sw o ią stronę, w y -  
staw iaiąc, że P an i W o jn a  ich w szystk ich  3ch  
k rz y w d z iła , i  że się iej za te k rzy w d y  rabunkiem  
chcą od p łac ić , przyczepi w skaza ł na nóż i s iek ie
rę , k tó re  do krw aw ego czynu le ża ły  na po go to
w iu . W s zy s c y  ó re j w z ię li się w ięc do dz ie ła . 
P astuch  z a s ło n ił palącą świecę p łó tn ian k ą  kape
luszem i p o stę p o w ał naprzód, a za nim E konom , 
G ó rs k i i znaiom y Pastucha. W e s z li do m ieszkal
nego domu P ani W o jn y , d rz w i wchodowc b y ły  
o tw arte , ho w p rzó dy  ieszcze na k ró tk i czas przed  
rozpoczęciem  zbrodniczego d z ie ła , w szedł Pastuch  
do p o ko iu  i  żąd ał od S łu żące j klucza do oficyny

pod pozorem , że tam swój kapelusz zo s ta w ił. T a  
daw szy mu klucz oczekiw ała  p o w ro tu  P astucha, 
d rz w i nie zam ykaiąc. G d y  S łu żąca  u jrz a ła  w ch o 
dzących zbrod n iarzy , chciała biedź do poko iu  sw o
ie j P a n i, lecz Pastuch ią  p o c h w y c ił i p r .Ay pr(,gu  
za trzy m a ł. G ó rs k i stanął p rzy  śpiącem dziec ięc iu  
5 c io -le tn ie j wychowance, a E konom  i znaiom y P a 
stucha weszli do poko iu  P an i W o jn y . ] \a  k rz y k  
te j os tatn ie j i  s łu żące j, p rzeb u d ziło  się dziecię . 
G ó rs k i uderza ie obuchem w praw ą skroń, podaie  
siek ierę  P astuch ow i aby p o d a ł E ko n o m o w i, a sana 
ch w yta  dziecko za p iers i,- i nożem dwa razy  ude
rza  w g a rd ło . E ko n o m  nie mogąc się up ierać z P a 
n ią  W o jn ą , w o ła  na G ó rs k ie g  ■, aby mu nóż p o 
d a ł i  doń p o śp ieszy ł, ten podaie P as tu ch o w i, k tó 
r y  zadawszy nim  dwa ra zy  w czo ło  S łu ż ą c e j, daie 
go E ko n o m o w i. G ó rs k i w b ieg łs zy  do sypialnego  
p o ko iu  P an i W o jn y ,  zas ta ł ią  iu ż  we k rw i zb ro 
czoną. N a  rozkaz E konom a p rz y trz y m a ł praw ą  
rękę  iu ż  konaiącej o fia ry , a Ekhinom  w b ił ie j nóż 
w g a rd z ie l, poczem ducha w yz io n ę ła . N adarem nie  
b ła g a ła  S łu żąca , k tó ra  mimo zadanych ie j razów  
b y ła  ieszcze p rzy  życ iu , aby ią  nie zabiiano; gdy 
E kon om  zap o w ie d z ia ł że zginąć m usi, zeb ra ła  w szy
s tk ie  s i ły  i  w y rw a ła  się z rąk  P astucha, lecz na
tychm iast ‘znowu pochwycona, o trzy m ała  z rę k i  
E konom a 3 cięcia ostrzeni s ie k ie ry  w g ło w ę , po
czem zwalono ią  na ziem ię, a E konom  u k lą k łs z y  
ie j na piersiach , nóż iej w gard le  u to p ił  i  ostrzem  
za k rę c ił. S p e łn iw szy  tę  k rw aw e zbrod nię , E k o 
nom w z ią ł z k u fra  na d ru g ie j stron ie pom ieszka
nia w orek z p ieniędzm i i p rz y rz e k ł swoim  sp ó ln i- 
kom , że p o dzie li się n aza iu trz . P astuch u n ió s ł 
z sobą ty lk o  d w ie  sztuczk i p łó tna. W e  trz y  dni po 
spełn ieniu  tej zbrodni w yd ało  się w szystko . E k o 
nom u m a rł w w ięzien iu  przed ukończeniem , P astuch  
po ukończeniu in k w iz y c ji, a G ó rsk ieg o  pow ieszono.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .

M irs k i D ym itry  X ź ę  z Nowego D w oru; Grabowski 
M axyr H r: z Gu>: Grodzieńskiej: Jankowska Agn: Ż o 
na Nacz: Pow: z Łom ży; Grabowski W ło d : Oby: z Z a 
wad; Dawidowski W ła d : Dz: z Gub: Grodzieris:; G lin - 
kiew icz W inc: Dz: z Zastawia; Leduchowski Julj: Dz: 
z E lem entowa; Łu szezew skiW ik : Dz: z Rzeczyey.
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DOMIIESIEWIA-.
A d m in is tra to r  i 11 ó j t  G m iny E ko n o m ji R ządow ej 

f i  ą r $ i a n a  Części le j.  Gdy wieś Saska-Kępa pod 
"Warszawą położona, iest cała zabudowaną z małe- 
rai tylko odstępami, nadto iesl zwiedzaną przez P u 
bliczność szczególniej w dnie Niedzielne i inne Świę
ta, Strzelanie więc przez amatorów polowania w tej 
wsi, wyłączaiąc urządzoną tam S trze ln icę ,  sp row a
dzić może nieszczęśliwy wypadek; przeto Admini
stra tor i W ó jt  Gminy zawiadamia kogo to intereso
wać może, iż w' granicach gruntów pomieniónej wsi 
w dni Niedzielne i inne Święta, Strzelać zabrania  sir ,  
pod skutkami z art:  525 łącznie z art:  539 Kodexu 
Karnego Królestwa Polskiego w ynikaiącemi. — YV 
Elsnerowie d. Maia '1843 r .  A. Trzep ióckow ski.

Ł  L A S Y  DRUCIANE prawdziwe Angielskie  
jf do suszenia Słodów, iuż używane, są do sprze- ^  
% d a m a  za połowę ceny kosztu nowych, p r z y #  
§  ulicy Dzikiej Nro 2311 lit: A. ” ' \

ć)/.anownęj Publiczności trudniącej się gorzelni- 
ctwem, mam zaszczyt donieść, że za nadesłaniem mi 
3ch rubli sr.  w listach frankowanych, służyć będę 
wskazaniem sposobu robienia DRO ŻD ŻY moiego w y 
nalazku, w które  ani mieszaniny apteczne ani dobo
ry słodu lub mąki niewchodzą. W ydatek  przecie 
Spirytusu w tutejszej gorzelni wydaiąc z zacieru 23 
kor: \Yar: kartofli i V-ł kor: W ar:  Jęczmieniu do 100 
garncy Spirytusu 10 p ró b y  Magiera o 5/ j o o  podwyż
szyły .  Przy  przesłaniu opisu wzmiankowanego spo
sobu robienia Drożdży, wskażę postępowanie uży
wania słodu niesuszoiiego, znaczną korzyć p rzyno
szącego; donoszę również, że od średnich, dni mie
siąca Września r. b., gotówr iestem tu w miejscu u- 
dzielać nauki gorzelnictvva osobom opłacaiącym mi, 
za takowe naprzód rub: sr: 20, w Radzikach małych 
w Gub: P łockiej Pow: Lipnowskim przy  Dobrzyniu 
nad Drwęcą, w Maiu 1843. Edward M u ller, Zarzą- 
dzaiący Gorzelnią.

U Dzierżawcy we wsi Sadkowicach w 
Powiecie Rawskim, o mile od 3VI. Bia- 
ł y  odległej,  są do, sprzedania MACIO
RA młode, z d ro w e , poprawne, w'raz 7. 

1 rykami i Jagniętam i,  w Ogóle sztuk 340.
W  dniu 25 b. m. w Lasku Bielańskim 

^  , pod WarszaWą, znalezioną została D l i -
* '*L I  OW KA ; Właścic iel  może powziąść bliższą wia- 

oołaosc. o takowej przy ul: Długiej Nr*543, u Slruża.

j/.ej podpisana  u trzym uiąca  S z k o łę  W y ż s z ą  
J’ w b i e ś c i e  G u b :  K ie lc a c h , ma honor za- 

w,aaon,,c  S , -ano': R «d ,iców  i O p iekunów ,  i i  „Jeść

iakoby  po śmierci ś. p. C ó rk i  iej, miała zaprzestać  
utrzym ywać nadal In s ty tu t ,  iest  mylna; poleca się 
zatem Szano: R odz icom  i Opiekunom  aby dozna
w ała  nadal tegoż zaufania iakie ma do tąd .  Ju J ja  
B r o s s a r d , O chm is trzyn i  S z k o ły  W y ż:  Żeńsk ie j .  

P L A S T E R  U Y G  o  Bi A J A C Y  O D C I S K U
Plaster ten wyśmienity, aprobowany, ktorego sfcu- 

tecznosć została uznaną tak zagranicą, iako też przez 
witde osób tutejszych, niezawodnie 1 w krótkim czasie 
wygubiający odciski, iest do nabycia w Sklepie Ubo
gich. K. Z a w isza

W dobrach Z łotn ik i  wielkie , o mile 
od miasta Kalisza, p ó ł  mili od miasta 
Stawiszyna, znajduie się z wolnej ręk i  
do sprzedania MAC1ÓR S/laskich do

brze poprawnych 400, Skopów sztuk 100, i Barany.
^  Kto by posiadał K A PIT A Ł Y  po 200,000

Ẑ P- l l,h 130,000 złp. na Dobra w Gubcr- 
fe&Jf niach Kieleckiej,  Sandomierskiej i Mazo

wieckiej, hipotekować się mogącej otrzyma 
wiadomość pod Nr 605 przy  ulicy Bielańskiej na 
Iszem piątrze.

Ninicjszem podąię do publicznej wiadomości, iż 
zaginał mi D O W Ó D  Banku Pols: Nro 6081, z dnia 6 
Stycznia r.  b.,  na moie imię wystawiony, na zastawio
ne 9 Certyfikatów f l i t :  B, Ser: 59 Nr 5X04, Ser: 987 
Nr 98,664* Ser: 1700 N r '169.903, Ser: 1835 N r  183,457, 
Ser: 1879 Nr 187,823, Ser: 2241 Nr 224.066, Ser: 2436 
Nr 243,583, Ser: 27.80Nr 277,917, Ser: 2691 Nr 289,07t. 
Ostrzegam więc, iżby nikt tego Dowodu nie nabywał,  
gdyż iuż stosowne zastrzeżenie w Banku nastąpiło.

R obert  B u h rkę .
REST A U R A C JA  w Sielcach przy Ogrodzie, obok 

drogi  do W ila n o w a ,  iest do wydzierżawienia pod 
korzystneini warunkami od*S. Jaiia r.  b.; bliższą w ia 
domość powziąść można w Fabryce  Głównej Tabak 
i Tytiiniów w Sielcach.

Dziś rano ciepła stopni 7. Wczoraj w poiud: 13.
T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I.  Ju tro ,  9ty raz Kolej ie- 

la zn a  fV crsa lska . 55ty raz N o n y  T ea tr , z rozmailemi 
śpiewami, tańcami i Mazurem.

DIORAMA codzień na Nalewkach JP .  'Troester.
Dziś MARJONETK1 na Nalewkach.

* Dziś w Ogródku Zielonym przy ulicy Mo- *
* kotowskiej,  Orkiestra  pod Dyrekcją  JP .  D ane- *
* c kie  go  grać będzie. *' %
* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *  * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

J u t r o  w Handlu lYfaiewskitgo  przy r o g u  ul ic  B e d n a r 
s k i e j  i S o w i e j ,  na  Ś n i a d a n i e  : P r o s i e  f as ze r o : ,  Kapłon, 
G ę ś  m ł o d a ,  K u r c z ę t a ,  R a k i ,  S z p a r a g i ,  P i e c z e ń  buza : ,  
M o s t e k  c i e l ę : ,  P o l ę d w  ięa.K o t l e t y ,  P o t r a w a . —


